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Po zwycięstwie na Górnym Śląsku
NIEOFICJALNE WIADOMOŚCI O WYNIKACH 

Gi OSO W ANIA. '
Warszawa. (PAT) Wedle nadeszły cii z Bytomia 

sprawozdań wynik Plebiscytu w poszczególnych po­
wiatach przedstawia sie jak następuje:

W powiecie bytomskim za Perską 72.744, za Niem­
cami 73.454.

W  samym Bytomiu za Polską 10.176, za Niem­
cami 30.266.

W  pow; bytomskim oddano razem za Polską 
62-538, za Niemcami 43.218.

Polacy posiadają większość w 19 .gminach, Niem­
cy w 6-ciu gminach, łącznie z Bytomiem miastem.

Powjat katowicki za Polską 70 478, za Niemcami 
76.472.

W  samych Katowicach za Polską 33.799, za Niem­
cami 23.655.

We wiejskim pow. katowickim za Polską 66.699, 
za Niemcami 52.337.

Polacy Posiadają większość w 25 gminach, =Niem- 
, cy w  8-miu.

Powiat Pszczyński za Polską 52002, za Niemca­
mi 15.342-

W  samym Pszczynie za Polską 9.100, za Niem 
cami 2.803.

Powiat w,ie'ski za Polską. 32.072. za Niemcami 
12.499.

Pdiacy posiadają większość w 126 gminach, Niem- 
cy w 7-miu.

Powiat rybnicki za Polską 48.419, za Niemcami 
26.478.

W  samym Rybniku za Polską 1.095, za Niemcami 
4714.

W  Powiecie wiejskim za Pofeką 46.474, za Niem­
cami 21.764.

Polacy posiadają większość w 96 gminach, Niem­
cy w 8-miu.

Powiat tarnogórski za Polską 26.714. za Niemcami 
16.541.

Polacy posiadają większość w 23 gminach, Niem­
cy w trzech.

Powiat strzelecki za Polską 23.030, za Niemcami 
22.226,

W  samych Strzelcach za Polską 573, za Niemcami 
3.433-

W powiecie wąęjskim za Polską 22.446, za Niem­
cami 18.793.

Polacy posiadają większość w, 23 gminach, Niem­
cy w  trzech.

Powiat olesk? za Polską 10.897, za Niemcami 
23.490.

Polacy posiadają wiiększośę w 31 gminach, Niem­
cy w 76.

Powiat kluczborski za Polską 1.742, za Niemcami 
40/95,7.

Niemcy posiadają więKszosć we wszystkich gmi­
nach tego powiatu-

Królewska Huta Pow. wiejski za Polską 10.764, 
za Niemcami 31.84S.

Pow:. ZabTski za Polską 43.273, za Niemcami 
45.076

Polacy posiadają większość w 14 gminach, Niem­
cy v dwóch-

Powiat gliwicki za Polską 35.795, za Niemcami 
51.136.

W samych Gliwicach za Polską 8.588,/za Niem­
cami 31.022.

W pcw. wiejskim za Polską 27.171, za Niemcami 
20.114.

Polacy posiadają większość w 122 gminach, N:iem 
cy w  13.

Pow. opolski za Polską 26 312, za Niemcami 77.729.
W samym Ouolu za Polską 2.111, za Niemcami 

20.800.
Polacy posiadają większość w 20 gminach, 

Miemcy w 120.
Powiat lubliniecki za Polską 13.800, za Niemcami 

15.100.
Lubliniec miasto za Polską 352, za Niemcami 2581.
Polacy mają większość w  52 gminach. Niemcy 

w 36. .
Powiat raciborski za Polską 20.755, za Niemcami 

48.536.
Racibórz miasto ża Polską 2.219, za Niemcami 

22.306.
Powiat wiejski za Polską 18.536, za. Niemcami 

26.230. Polacy mają większość w 42 gminach, Niem­
cy w 54.

Na prawym brzegu Odry w pow. raciborskim za 
Polską 11.629 za Niemcami 10.139.

Za Polską oświadczyło się na prawym brzegu 
Odry 29 gmfci, za Niemcami \ 2  gmn. W poweęie ole­
skim gminy, które oświadczyły się za Polską znaj­
dują się przeważnie w  południowo-wschodnim kącie 
tego powiatu.

W  powiecie kozielskim po prawym brzegu Odry 
- ećhe dotychczasowych obliczeń padło głosów za 
Polską 4.337, za Niemcami 7.913. Źa Polską oświad­
czyło się 8 gmin, za Niemcami 12. Lew y brzeg Odry 
oświadczył się przeważnie za Niemcami. Część powia­
tu glupezyckiego i prudnickiego, który był objęty ple­
biscytem głosował za Niemcami.

W  po-wiecie opolskim wedle dotychczasowych 
obliczeń oddano za Polską 25:3 Proc., za Niemcami 
74.7 proc., za Polską oświadczyło się 27 gmin, za 
Niemcami 120 gmin. Brak jeszcze wiadomości z 5-ciu 
gmi«i. Gminy które oświadczyły się zaiPolską znajdu­
ją się przeważnie w południowo-wschodniej części tego 
powiatu. Dotychczas brak jeszcze wiadomości z kil­
ku gnvn pow. raciborskiego, kozielskiego, lubliuU-ckie- 
go, częśu głupczyckiego i bmcfciickiego. Także w 
powyższych obliczeniach możliwe są jeszcze małe 
poprawki, które się mogą ujawnić po ogłoszeniu urzę­
dowego wyniku głosowania przez komisję międzyso­
juszniczą. Dla wyjaśnienia podanej powyższym zesta­
wieniom ilości gmin należy zwrócić uwagę na to, że 
traktat wersalski mówi wyraźnie o zestawieniu wyni­
ków głosowania gminami i o załatwieniu kwestji gór­
nośląskiej na tej podstawie:

Warszawa. (EE.) Ostatnie wyniki urzędowe ple­
biscytu będą wiadome w nc-cy zc środy na czwartek.

WIĘKSZOŚĆ NIEMIFCKA W NIEKTÓRYCH GMI­
NACH SPOWODOWANA NAPŁYWEM EMIGRAN­

TÓW.
Opole, (EE.) Polski nodkomisarjat stwierdza, że 

większość uzyskana przez Niemców w niektórych 
gminach wiejskich spowodowana jest jedynie napły­
wem emigrantów".

Obawy niemieckie po rzekomym zwycięstwie
Berlin. (Tel \vl.) 22 III Prasa tutejsza, mimo 

ogólnego tonu tryumfującego z powodu rzekomego 
zwycięsitwa na Górnym Śląsku — nie może jedno­
cześnie zataić troski z tego powodu, że w okręgach 
przemysłowych Polacy uzyskali większość i wsku­
tek; tego Ics tych okręgów dla Niemiec jest bardzo 
zakwestionowany.

Byioin. (PAT.! Wszystkie dzienniki niemieckie 
zamieszczaj? odez.wę rządu niemieckiego do narodu, 
podkreślającą rzektmo zwycięstwo Niemiec na Gór­
nym Śląsku. Prasa niemiecka nie może iednak zataić 
faktu, że w okręgach przemysłowych większość gło­
sów opowiedziała się za Polską. Rząd niemiecki i

prasa niemiecka podnoszą niepodzielność Górnego 
Śląska dla siebie. Prasa polska zaś przytacza odno­
śne postanowienie traktatu wersalskiego, który wy­
raźnie orzeka, że kwestia Górnego Śląska będze za- 
łatwona na nedstawie wyniku plebiscytu, obliczone­
go gminami.

Berlin. (Fi- E.l ,,Fm heii‘: przestrzega przed złu­
dzeniem: plebiscytcwemi. W  najważniejszych tery­
toriach przem: słowych plebiscyt wypadł na korzyść 
Polski. Wszystkie one wypowiedziały się stanowcza 
przeciw Niemcom.

Na giełdzie berlińskiej dalszy wzrost waluty 
polskiej.

Odszwa Korfantego z  powodu 
zwy.ies wa na Gsrnym Śląsku.
bytom. (PAT) Przewodniczący polskiegr komi­

tetu plebiscytowego Korfanty, z powodu zwycięstw* 
plebiscytowego wydaj do ludności polskiej Górnego 
Śląska nasctępującą odezwę1

Rodacy 1 W Palmową Niedzielę lud polski na 
Górnym Śląsku odniósł walne zwycięstwo, mimo te- 
loru niemieckiego mimo nadużywania aparatu admi­
nistracyjnego, będącego w rękii Niemców, mimo za­
lewu niemieckimi-emigiantami, którzy w liczbie 
blizko 200.000 rysęcy przybyli na Śląsk i gbsy .od­
dali za Niemcami, mimo fałszerstw i kłamstw Niem­
ców. którzy pr/cd niczem się nie cofali, mimo setek 
miljor.ów marek niemieckich na kupowanie głosowy 
mieszkańcy powiatów wschodnich Ślaska, a p 'zede- 
wseystkiem obwody przemysłowe powiatów', poło­
żonych na południu zachodzie i północy, oświadczyli 
się za Tolską i większość gmin w tych powiatach 
zrzuciła jarzir.o pruskiej niewoli i wypowiedziała się 
za połączeniem na wieki z Macierzą polską.

Cześć Wam, kochani Rodacy, za waszą w ytrw a­
łość, cześć za Wasze męstwo, cześć za Waszą ofiar­
ność. Z podziwem świat cały patrzył na Waszą wal­
kę bobateiska o Ojczyznę polską a Ojczyzn., polska 
jak długa i szeroka składa Wam za to serdecznie po­
dziękowanie. Przyjmie Was, jak prawdziwa matka, 

wotwarte <wcje ramiona. Walka1, którą już tyle lat 
staczamy o wolność naszą, niedobiegla jeszcze koń 
ca. Tciaz wstępujemy w fazę walk dyplomatycznych 
i przetargów międzynarodowych o przyszłość Gór­
nego Śląska. Konferencja ambasadorów w Paryżu 
niebawem zajmie się ustaleniem, naszyci granic na 
zachodzie, Zadaniem główmem naszem teraz i nadal 
aż do chwili wytknięcia tych granic musi być święta 
zgoda i braterstwo i wyteżenie Wszystkich sił, aby 
jaknąjdalej sięgąty nasze granice na zachodzie.’ Dla­
tego tak jak dotychczas powinniśmy wszyscy bez 
wzglęou na różnice przekonań politycznych i społe­
cznych stanąć w jednym zwartu szeregu wobec 
wspólnego wroga i w następnym czasie jeszcze uni­
kać1 Imuslłmy wszystkich Wewnętrznych zatargów 
partyjno-poiityczny cli i przeciwstawić wrogowi aż 
do chwLh uzyskania najkorzystniejszego wykreślenia 
granic, aby pizezto uwieńczyć nasz cel chwałą i 
ostatecznym tryumfem.
, _ Dalej więc z.nćw do szeregu, w zgodzie i jedno­
ści będziemy walczyć o korzystne wytknięcie granic 
a święta rasza zgoda ułatwi naszej dyplomacji uko­
ronować d/ielo ludu polskiego. Dzięki i cześć tvm 
wszystkm praccwnkom, którzy pośwęcl czas i siłę 
a często i życiedla wyzw-cleria Górnego Śląska od 
okcwow prusko-niemieckich. Czcśić ó niewygasłą 
pamięć tym wszystkim. I-fórzy oddali życie w  ofie­
rze za wyzwolenie Górnego Śląska. Niech żyje wy­
zwolony O riny śJgsk na wieki złączony z wolną 
Rzeczpospolitą Polską.

Wojciech Korfanty.

„Horning Pns “  o pl biscycie 
| na G. Śląsku.
I Londyn. (PAT.) „Morning Post“ omawiając 

sprawę plebiscytu na G. Śląsku stwierdza, że plebi­
scyt nie był talk prosty i sprawiedliwy jak przypu­
szczano i zauważa, że głosowanie na G. Śląsku było 
poprzedzone olbrzymią kampanją intryg i niebywate- 
mi groźbami. Wreszcie, te  Niemcy wyzyskali znako­
micie korz.ysłne swroje położenie w jakiem się znajdo­
wali w stosunku do Polaków ną Q. Śląsku. Chcą ort 
zgnieść Polskę aby odzyskać z powrotem Lotaryn­
gię. Odzyskanie G. Śląska przsz Niemcy byłoby pier­
wszym etapem do wykonania tego zamiaru. Fakt ten 
powinien wzbuazić we Francji i w Atiglji przekonanie 
o konieczności /zamiany porozumienia na sojusz między 
F-ancją i Anglją, któryby nałożył pewne obowiązki 
na oba państwa. ■ .
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PLEBISCYT WINIEN BYĆ OBLICZONY 
GMINAMI.

Opole. (EE.) Specjalnemu wysłańcowi agon. teł. 
„E t Exprcss“ oświadczono ze sircoj* miarodajnej, 
że aczkolwiek liczby ogólne Pierwszego obliczenia, 
dokonywane w pośpiechu nie dają jeszcze definityw­
nego obrazu zwycięstwa jednej lub drugiej strony, 
Sednakże należy juz dziś naznaczyć, że cyfry ogólnego 
wyniku glosowania nie stanowi?. bynajmniej podsta- 
w j po ostatecznego rozstrzygnięcia losu tej dzielnicy. 
Jedynie oecydująoym czynnikiem jest glosowanie w - 
poszczególnych gminach. Ponieważ według art. 87 
traktatu wersalskiego, Niemcy zrzekają się ziem po­
łożonych o 2 km. na wsChod od Wawrzynkowic, 
wzdłuż linii, która biegnie oo ostrego kąta, utworzo­
nego na Północnym skraju Oómego Śląska, w  odlei 
głości niniejwięcej* 3 km. na póln.-wschód od Szymon- 
kowa, następnie zaś wzdłuż granicy G. Śląska aż do 
punktu, gdzie styka się on z dawną granicą niemie- 
cko-rosyjską. Terytorium to może być wrócone Niem- - 
cum o ile poszczególne gminy j powiaty opowiedzą 
się za nimi. Dlatego też według a r t  87, par. 4 ust. 5 
Plebiscyt odbywaj się ma gminami. A o Przynależno­
ści do Polski lub Niemiec decyduje przewaga głosów 
w każdej poszczególnej gminie. Według par 5 liczba 
głosów w każdej poszczególnej gminie zostanie 7ako- 
munikowana mocarstwom sprzymierzonym, wraz z 
odpuwiedniem sprawozdaniem o przebiegu aktu ple­
biscytowego. Do aktu tego zostaje dołączona propozy­
cja co do ustaletria przyszłych granic według własne­
go orzeczenia ludności i geograficznych, oraz ekono. 
micznych potrzeb poszczególnych gmin.

ZAWIES7ŁNIE FiSM NIEMIECKICH ZA ROZPO­
WSZECHNIANIE FAŁSZYWYCH WIADOMOŚCI 

O PLEBISCYCIE.
Opole. (Tel. wl.) 22 III. Gróz. 23. Międzysojuszni­

cza komisja zawiesiła za rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości c wynikach plebiscytu 4 pisma 
niemieckie na przeciąg J5 dni.

Bytom. (PA T) Komisja rządząca zawiesia :ra 
przeciąg i O dm wydawanie dziennika bytomskiego 
„Ostdeut>che Moarenpost", organ wielkich przemy­
słowców górno-śląskich, zaś na 15 dni czasopismo 
gliwickie „(Ąberscblesischer W anderer“, oraz opol­
skie pismo „Opelnerzeufung" i „Ratiborner-Anzeu 
ge“. Wszystkie tc pisma zostaty zawieszone z powo­
du artykułów wrogich komisji z przyczyny ogłosze­
nia wyniku plebiscytu.

MANIFESTACJE Z POWODU ZWYCIĘSTWA 
POLSKIEGO NA GÓRNYM ŚLĄSKI1.

Poznań. (PAT.) Wczoraj o goiz. 5 popoł. odby­
ła się tu z okazji zwycięskiego plebiscytu wielka ma­
nifestacja. Przed zamkiem uformował się wielki po­
chód. który miastem podążył ku kościołowi faro emu. 
Na czele pochodu postępował pluton policji, za nim 
muzyka wojskowa, bractwo strzeleckie w barwnych 
mundurach, przedstawiciele władz, komendant DOG.
■ł wyższymi oficerami i rzesza Publiczności. Uroczy­
ste Te Deiun zmutonową? biskup TukomskL poczem 
wszyscy odśpiewali ,,Boże coś Polskę".

Kraków. (PAT.) Dziś z inicjatywy Tow. obrony 
kresów zachód, i zarządu miasta odbyła się wielka 
manifestacja z powodu wyniku plebiscytu górnoślą­
skiego. Około godz. l i przedpołudniem poj pomnikiem 
gnmwaldzkim zebrały się "lbrzymie tłumy publiczno­
ści] oduziały wojska, generalicja, szkoły ze sztanda­
rami, cechy, ośnt orkiestr itd. Wygłoszono kilka prze­
mówień, między innymi wygłosił przemówienie także 
ks. Iciek z Ameryki. Następnie ruszył imponujący po­
chód na Wawel, gdzie ks. biskup Sapieha w otoefenht 
kapituły t duchowieństwa zaintonował Te Deum. W 
czwtie nabożeństwa odezwał sie Zygmunt. Nastrój w 
czasie obchodu by? nader podniosły.

Warszawa. (EE.) W  Radzie miejskiej manifesto­
wano no creść ludu górnośląskiego.

. Terror niemiecki w powiecie 
sfrzsleckim.

Otrzyrraliśmy ze wsi Zyrowa w powiecie śtrze 
ieckim na Gr- Hląsku następującą wiadomość: „Bo­
jówka niemiecką napadła 15. III. na członka komite­
tu pleb., który wiózł urnę i kartki wyborcze ze Strzc 
lec do wsi Źyiowa. Zbito go w nieludzki sposób i 
focięto nożami. Kilku sokołów, którzy w  godziny pó­
źniej przybyli na miejsce wypadku na rowerach, 
przyjęła ukryta w pobliskim lasku bojówka gradem 
kul. Polacy byli bezbronni, musieli więc ccfnąć się. 
Niemieckie kule ciężko zraniły kolejarza J. 'P rzyby­
łą i K. Szamperę. Rannych opatrzono we wsi Jesio­
nu; co się sta łeś członkiem kom. pleb. n i ' wiadomo. 
Na całym obszarze G Śląska ludność nolska zacho­
wuje sie spokejnie i z ogromnym taktem. Niemcy 
zato nie cofają sie przed żadnym gwałtem! Ponie­
waż wejska koalicyjne porozmieszezane są tylko w 
większych miejscowościach, wsie są narażone na 
napady i teror ze strony bojówek niemieckich. Wia­
domość ta nie potrzebuje komentarzy, mówi dosta­
tecznie sama za siebie.

Prasa warszawska o wynikach 
plebiscytu.

Warszawa. (PAT) „Gazeta Warszawska" pisze: 
o wynikach głosowania na G. Śląsku: Plebiscyt ma 
wyrazić wolę ludności kraju gmina za gminą \ to jest 
jedynie słuszna zasada. Bo tani gdzie się ma decydo­
wać d losach danego terytorium trzeb;', "ażeby każda, 
nawet najmniejsza jednostka terytorialna mówiła od 
siebie/ 1 tu rezultat jest niewąpljwy. Przytłaczająca 
większość gmin okręgu przemysłowego wyraziła wo­
lę należenia do państwa polskiego. Przewaga Niem­
ców V  mirstach nie mówi mic o charakteize kraju. 
Jest ema bowiem przemijającym wynikiem faktu, że 
kraij należał do państwa niemieckiego. Z chwilą, gdy 
kraj przejdzie do innegi? państwa miasta zaczną szybko 
tracić swój charakter i sv"oją tendencję niemiecką. 
Wynik plebiscytu zdecydowała większość gómiczo- 
Drzemvsło\va G. Śląska. Pozostałe powiaty są z nią 
związane ekonomicznie i oderwane od niej będą skaza­
ne na suchoty. Dlatego to wynik plebiscytu w części 
przemysłowej powinien zadecydować o przyszłości 
politycznej, całego obszaru plebiscytowego.

Warszsłwa. (PAT.) Odnośnie do niedzielnego gło­
sowania plebiscytowego na G. Śląsku „Naród" w af- 
tykult pt. „Po plebiscycie" pisze: W tej chwili nasza 
wygrana już nie ulega wątpliwości. Na szali naszego 
przeciwnika znalazły się pewne nieprawne atuty, któ­
re zmniejszyły rozmiary zwycięstwa, dopuszczenie 
do głosowania emigrantów, może jeszcze większy, 
chociaż ukryty ciężar dorzucił na niemiecką szalę an­
typolski wpływ kleru wrogiego, do tego jeszcze do­
dać należy straszak wojenny, którym agitatorowie 
niemieccy posługiwali się przeciwko nam. Ale lud gór­
nośląski zrobił swoje. Teraz kolej na dyplomację pol­
ską. Jałt wiadomo Rada najwyższa koalicji rezerwuje 
sebie prayo decyzji w sprawie przynależności G. Ślą­
ska. Zwycięstwo plebiscytowe bynajmniej nie usuwa 
możliwości podziału Górnego Śląska. Niemcy zapewne 
zechcą się chwycić tego środka, lecz nasza polityka 
Powinna wszystko zrobić, aby tej ewentualności zapo- 
biedz. Jak wiadomo Rada najwyższa zastrzegła sobie 
w sprawie przynależności G- Śląska głos ostateczny.

„Ktujer Poranny" nisze w artykule pt. „Po ple­
biscycie na G. Śląsku": Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że charakter polski i wola połączenia się z Połską 
wśród rzeczywistej ludności górnośląskiej zostały b a r  
dzoi dobitnie i w sposób bardzo oczywisty stwierdzo­
ne. Oczywiście nie znłkły bardzo. poważne jeszcze 
niebezpieczeństwa i strusia byłoby Polityka nie mówić
0 tfich lub nie zdawać sobie sprawy o łch grozie. 
Niemcy arytmetyką i geometrią wyników głosowania 
pragną stworzyć fikcję swego zwycięstwa i porażki 
polskiej. Głosy njiast górnośląskich z napływowym 
żywiołem niemieckim me mogą wpłynąć na decyzSę 
w sprawie nrzyndeżności G. Śląska, a decydującym 
czynnikiem musi być tylko wola krain jako całość. 
Jednostką głosująca jest wobec tego każda gmina ja­
ko taka, a tem samem niedzielny plebiscyt zakończył 
się tryumfem Polski.

Ten sam dziennik donosi, że z inicjatywy komi­
tetu wielkiego tygodnia górnośląskiego i marszałka 
sejmu odbyła się wczoraj wieczorem podniosła mani­
festacja stolicy na rzecz plebiscytu górnośląskiego.

„Rzeczpospolita" pisze, że wedle postanowień tra­
ktatu wersalskiego, nie jest przewidziane, aby obszar 
plebiscytowy G. Śląska miał być pojmowany Jako ca­
łość i przyznany w całości jednej lub drugiej stronie, 
lecz zgóry jest wskazane, że właściwie przynależność 
kraju określa się gminami, a w szczególności według 
większości głosów w każdej gminie. Przenosząc cyfry 
na mapę widzimy, że Południowo-wschodni obszar tj. 
9 powiatów jest takich, w  których ogromna większość 
gmin ma Większość polską, a całość liczby głosów 
polskich jest większa niż niemieckich- Są to mianowi­
cie przylegające do obecnej granicy polskiei powiaty 
Pszczyna, Rybnik, Katowice, Królewska t1u*a, By­
tom. Zabrze, Tarnowskie Góry, Gliwice, Strzelce a 
może i lubknieckie. Na obszarze tym mamy w 462 
grrrfnach większość polską Przeciwko większości nie­
mieckiej w 94 emirach. Mamy także: większość ogól­
na 384.564 głosów polskich przeciwko 360.052 głosom 
niemieckim. Wysoka cyfra głosów niemieckich wyni­
ka stąd, że mają oni około 130.000 głosów w  samych 
tylko 4 miastaęh takich jak Katowice, Królewska Huta. 
Bytom i Gliwice, nic licząc innych, ale miasta te oto­
czone są większością polska. Ponieważ zaś ten obszar 
pełudnfowo-wscflodnj? 9 lub 10 powiatów obejmuje 
cały okręg górniczy i przemysłowy-, tern samem pro­
d u k ty w n y  ten okręg przypadnie Polsce.

„Robotnik" insze: W chwili, gdy to Disiemy, nie 
ma jeszcze ścisłych i niewątpliwych danych o wyniku 
głosowania, zwłaszcza o jego całokształcie. Jedno Je­
dnak już dziś zdaje się nie ulega wątpliwości, że gdzie 
rozstrzygną! robotnik polski z kopalń i hut. tam Pol­
ska zwyciężyła. Robotnik górnośląski większością gło­
sów opowiedział się za Polską, wola i eg o jest święta
1 musi być uświęcona Powodzeniem. To zwycięstwo 
robotnika polskiego musi być najzupełniej wyzyskane 
przez rząd polski celem przyłączenia O. Śląsku do 
Polski.

„Gazeta Poranna" wywodzi, że rdzenny lud pol­
ski siedząc po wsiach i centrach górniczych opowie­

dział się w' olbrzymiej orzewadze za Polska, a stosu-1 
nek uwydatnia się tern jaskrawiej, gdy weźmiemy 
pod uwagę dość gmin. A tutaj różnica za Polską jest 
wprost przygniatająca. Traktat wersalski postanawfar 
że o losie G. Śląska zadecydują gminy i poa tym 
w zględem PoTka odniosła snr,e’s olbrzymi. Cały pra­
wy Brzeg Odry z wyjątkiem tylko powiatu kluczbot 
: kiego i ffilemicckłaj części powiatu opolskiego sianą! 
za Poisk? i chce do niej należeć.

„Kurier 1'OiSkT' w artykule pt. „Plebiscyt ii« G. 
Śląsku" pisze; Widzimy, że walka była bardzo ciężka, 
że na ogół rczujta’'v w okięgaca wschodnich a czę­
ściowo i południowyci są dla nas korzystniejsze niż 
w zachodnich i ; ółxc'ivcti. Odra okazał? się działem 
wód pod wzg!>- tem narodowym, a miasta także w  
okręgach ze znaczną większością polską okazały się 
twierdzami niemieckości. Dopuszczenie do głosu em1 
grantów poważnie zacężył«> na szali Nie znamy do­
kładnie zasad, którem mocarstwa kierować się będą 
przy ferowaniu :;r*eczeiia, domyślać się inMi-mg że 
konfiguracja ogólna terytorjmn Przedstawiającego sję 
pod względem narodowym jako szarowrica, musi być 
uwzględniona, to maczy, że w razie podziału obszara 
Plebiscytowego międ 1 7  Polskę i Niemcy musi nastą­
pić pewnego rodzaju komasacja polityczna.

Jałt stasowano na p h i r ycie.
Od p. Janiny Ruczajówncj, która wczoraj wróci­

ła z 'Bytomia, gdzie brara udział w głosowaniu w nie­
dzielę do godz. 4 popoł. otrzymujemy garść informa­
cji o głosowaniu plebiscytowem. W samym Bytomiu 
było kilkanaście lokali do glosowania, wskutek cze­
go w żadnym lokalu nie było ścisku t akcja odbywała 
się w  zunełnym porządku.

Lokale do głosowania skł dały się przeważnie z 
dwóch pokoi, poczekalni i pokoju, gdzie urzędowała 
komisja. W pokoju tym znajdowała się budka, gdzie 
każdy z glosujących po spra wdzeniu legitymacji otrry 
mywał dwie białe kartki wielkości około 10 cm. kwa­
drat. z napisem Polska — Polon, Deutschland _  Niefti- 
cy bez żadnych pieczęci i napisów. Kartki, któreby 
miały jakieś znaki albo któreby miały oba wyrazy 
przestawione — unieważniano. Niemcy korzystając z 
tego, rozdawali Polakom kartki z napisem Polen — 
Polska; jednak Komisja plebiscytowa zauważyła te 
nadużycia i zwracała baczną uwagę w tym kierunku. 
Oprócz tego każdy z głosujących otrzymał kopertę z 
pieczęcią,, do której składał jedną kartkę, niszcząc 
dragą. Koperty nie wolne było ''akląjać.

W  każdym lokalu znajdowało się po czterech 
członków polskich i niemieckich a lokalu pilnowało 2 
poncjantów plebiscytowych (APO — Ab*umungspo- 
lizei) jeden Polak, drugi Niemiec, Przedstawiciele koać 
licji nie mieszali się do głosowania, tylko pued rozpo­
częciem urzędowania badali lokale wyborcze. Głosy 
składano do skrzyni drewnianej, siEiT okutej.

P. Ruczajówsia, która miesiąc przebywała na tere­
nie plebiscytowym, nie może znaleźć słów pochwały 
na organizację akcji polskiej i nastrojów- Górnośląza­
ków. Nasza propaganda tzw. papierowa przewyższa 
wszystko, co w  tym kierunku dotychczas zdziałano. 
P. Ruczajówwn: przywiozła całą kolekcję afiszów i 
pism ulotnych, pełnych podniosłych haseł i artyzmu. 
Jedne ryciny budzą grozę, inne do łez rozczulają, jak 
«. P. rysunek dziecka, wołającego do matki, by o niem 
nie zapomniała. Co do kobiet górnośląskich- to są tak 
narodowo uświadomiono, że nie znajdzie jednej, któ- 
mby myślała o tem. że ona do Polsk! nie będzie na­
leżeć. Zabierają głos na zgromadzeniach i każda mnie 
przewódni-oreę !a orientowaniem się na zgromadzeniach 
nią- ustąpiłyby niejednej społeczniczce. Kiedy Niemcy 
ogłosili nagrodę mlljcna marek za wykrycie bojówek 
polskich, niejaka Bramowska, włościanka, ggjetowałK 
do obecnych‘ażeby daó znać Niemcem, że na Śląsku 
istnieje jedna wfdfka bojówka, do której należy 140 
tysięcy kobiet polskich.

Co do wyniku głosowania 1 losów Śląska, Górno­
ślązacy ią najlepszej myśli i wprost nie wyobraźnią 
sobie, ażeby Śląsk mógł nie przypaść Polsce. P. Ru- 
czrjówr :, która ra miejscu rozmawiała z wielu wpły­
wowymi aik.Kfj Komitetu Plebiscytowego, odniosła 
wrażenw. G. we powinniśmy się obawiać o los Śląska,

Kurs marki ęa'sk!«i dalej się 
podnosi.

Warszawa, (Tel. wł.) 22 marca. Z G d jjjS ł i Ber­
lina donoszą, że kurs marki polskiej dalej się. podnosi. 
W Gdańsku płacono ]u. w Berlinie 10K. '  i

Warszawa. (EE-) Na giełdzie warszawskiej dziś 
dolary 656, franki 50.

PRASA NIEMIECKA O RZEKOMEM ZWYCIĘ­
STWIE NIEMCÓW.

Bytom. (PAT.) Prasa niemiecka w dalszym ciągu 
zamieszcza tryumfujące artykuły rzekomego zw y:;ę- 
stwŁ niemieckiego na G. Śląsku, opierając się nć tem, 
że /a  Niemcami tia całym G. Śląsku oświadczyć się 
miało 700.000 głosów , za Polską zaś niecałych 500.000. 
Prasa niemiecka usiłuje w  ten spo'6b dowieść, że za 
Niemcami opowiedziało się 60 do 65 Proc. głosujących.
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Rł -H nieiPiiŁhl n a  eafyebisilaąf wyfcoaać warnsiil ktaisrntli paryskiej
Berlin. (EE.) Biaro Wolffa donosi, że przewodni­

czący międzysojuszniczej komisji kontrolnej gen. No- 
llef Lwróęił się do ujem minist. spraw cagran. w spra­
wie rozbrojenia. (jen. siwierdza, że do 17 bm. ustawy 
oilpoinsj uit uchwalono i wzywa rząd niemiecki do
natychmiastowego wykonania warunków koniereii* 
cii paryskiej.

BR! AND O ZAPŁACENIU ODSZKODOWANIA 
PRZEZ NIEMCY.

Pary*. (PAT.) BrianJ oświadczył koj^spondentowl 
„N. Y.  Heralda, żc Niemcy tak długo nie zjednują so-

FrojiiHt ordynacji wyborczej do 
Rad mieskicls.

Warszawa. (Tel. wł.) 22 marca. Rząd wniósł do 
sejmu projekt ordynacji wyborczych du rad miejskicJi, 
Projekt ten rozpatrywany był na łamach „Slow?. Pol­
skiego". Opiera się aa na piecloprzymtotnikowem pra­
wie głosowania z wykluczeniem wszelkiej reprezen­
tacji.

Kadencja: rad miejskich wyntiSjfi będzie 4 lata. Li­
czba radnych będzie zależeć od wielkości miast 
od 12 do 75 Jedynie w  W arszawie będzie 120, a we 
Lwowie, Lodzi, Krakowie i Poznaniu 100 radnych.

l  azł mltmiww Warzawi?.
Warszawa. (Tel. wł.) 22 marca. 11 wlecz. Jutro 

zaczyn a obrady ziazc wojewodów, na który Przybyli 
wszyscy wojewodowie Rzeczypospolitej. Narady po­
trwają przez przeciąg dwóch dni. W  pierwszym dniu 
rozpatrywaną będzie sytuacja aprowizacyjna, w dru­
gim ogólne sprawy administracji wewnętrznej.

Z  Rosji soiiecH e!.
Moskwa. (PAT- Radio.) Rosja wchodzi dziś w  o- 

lćres nowych międzynarodowych i gospodarczych 
stosunków. W  ostatnich dniach republika sowiecka 
zaw arła trzy uaktaty  a mianowicie z Anglją. Polską 
i Turcją. Pierwszy z nich dlatego ma pierwszorzędni* 
go znaczenia, ror.iew?ż Anglja kieruje polityka świa­
ta. Republika sowiecka może przystąpić obecnie do 
uleczenia swych rar. i do podniesienia1 narodowego 
clcfcrobytu, do walki z głodem i chłodem wewnątrz 
kraju

Htlsmgfors (E. E.) Z Rewia donoszą, że herm 
zamierza wrzcząć rok rwania z  przedstawicielami 
ndenszewików i esserów ceiem utworzenia w Rosji 
rz?du koilicyinegc Przedstawicielom wymienionych 
partji powierzone będzie kierownictwu paru komisa­
riat ów.

Rvga. (E. E.) Przybył tu T rzy parowiec angiel­
ski z ładunkiem 49G0 ton towarów dla Rosji łowiec­
kiej 1

— Londyn. (PAT.) Izba gmin przyjęła projekt usta­
wy w sprawie zniesienia z dniem 31 bm. mmisterstwa 
transportów morskich.

8

bie narodu ̂ amerykańskiego, dopóki nie wypełnią
swoich zobowiązań ihansowych. Niemcy dobrówoDie 
albo ieź pod przymusem, będą musieli uszanować 
podpisy państw, umieszczone na traktacie pokojowym. 
Wzrost ikonomicany Niemiec daje dowód, że głoszo­
ne przez nich przed cslyin światem ubóstwo było 
udawane. W zakończctru Bnatid doda?, że żąJania $o- 
juszujktfł są minimum żądań i v e środki przedsię­
wzięte dla ic!i wymuszenia sg zupełni’ zgodne z pra­
wem międzyrarodowera.

Wi£dosr=uJs! bieżące.
L w ó w , 22 maica.

— Repertuar ieatrn miejskiego: T
Srode. 23 marca „Incognito11 operetka.
Od czwartku 24 marca do soboty 26 marca włą­

cznie z Powodu Świąt Wielkanocnych teatr zamkmęty.

— Ordynariat in ?tropolitainy obrządku łacińskiego
zarządzi, że 'v niedzielę wjelaknocną odprawione zo­
staną we wszystkich kościołach archiJyjecezji nabo­
żeństwa z Tc Dfcum z powoła uchwalenia konstytu­
cji, zawarcia pokoju i pomyślnego wyniku PDbiśąytu 
na Q. Śląsku. W bazylice katedralnej uroczyste nabo­
żeństwo rozpocznie się o godz. 10 ray.o. &

— Z Komitetu Obrony kresów zachodnich. Wczoraj 
wieczorem pod przewód, r. dr. Kwiatkowskiego od­
było się tygodniowe posiedzenie Komitetu Obrony 
kresów zachodnich. Na wstępie obrad uchwalono jed­
nogłośnie uprosić proi. dr. Romera, aby zechciał wy. 
jechać z  łona komitetu do Paryża i tam bronił intere­
sów Śląska Górnego aż do definitywnego załatwienia 
sprany. W dalszym ciągu po obszernej dyskusji u- 
ehwalono nie spuszczać z uwagi sprawy śląska i 
wezwać społeczeństwo do intensywniejszej dalszej 
pracy aż do r- fatwienia sprawy przez Radę ambasado­
rów. Celem omówienia podjęcia akcji w  tym kierun­
ku, uchwalono wezwać wszystkie stowarzyszenia i or­
ganizacje obywatelskie na posiedzenie, które odbędzie 
się. w  Piątek 25 bm. o godz. 6 wiecz. w sali Kasyna m. 
Na posiedzeniu tem nie powinno braknąć nikogo, dele­
gata żadnego stowarzyszenia, któremu sprawa śląska 
kży na. sercu.

— Z Towarzystwa prawniczego. Posiedzenie sekcji 
dla spraw wymiaru sprawiedliwości odbędzie się w 
czwartek 24. marca br- g:dz. 6 popeł., Zlmorowicza 
9. Na. porządku dziennym referat prr>f. Stefki R. „O 
przyszłym ustroju sądownictwa w Polsce" (dokoń­
czenie).

— Z komisji kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej pol- 
nkiej. Zebranie ogólne komisji kodyfikacyjnej odbę­
dzie,się w dniu 6. kwietnia i w dniach nastęnnyeh 
w Warszawie, w Pałacu Rzeczypospolitej. Na po 
rządku dziennym, oprócz szeregu wewnętrznych za

• gadnień administracyjnych komisji kodyfikacyjnej,
* staną projekty ustaw: o ustroju sądownictwa o pra­

JOHN HABBERTON.

CHŁOPYSZKI HELENY.
HUMORESKA. '

(Ciąg dalszy.)
— Zdaje się, że kufer — pouczył mnJe starszy 

nój siostrzeniec ,i w tej chwili stanęły mi przed oczy­
ma chwi'e najwyższego zachwytu z moich lat dzie­
cięcych Mimo, że zdawały się o setki lat odległe, 
jeszcze jednak odczuwałem rozkosz tych chwil, kiedy 
damem mi było wyciągać rzeczy ze starych skrzyń 
i kufrów na światło dzienne. Z porozumieniem skiną­
łem do małego, co go widocmie uszczęśliwiło. Po 
śniadaniu mali odeszli a ja dumałem na temat: jak to 
błogo poruszyć pokrewną strunę w  duszy dziecięce], 
jak dziwnie szybko dziecko rozumie wzrok, który mu 
bez słów wyraża współczucie. — Co za miły brzdąc! 
Lalami mogliśmy siadywać razem przy stole, nfe zwa­
żając wzajemnie na nasze słowa — a przypadkowa 
wzmianka o radości, którą ongi tak żywo sam od­
czuwałem nawiązała wewnętrzną harmonię, która ni­
welując różnicę wieku, stanu i doświadczeń zadźwię­
czała między r, rałem dzieckiem a m n ą ,-------

Straszne Przypuszczenie zaświtało mi w  głowie 
śród tych psychologicznych rozważań. Poleciałem na 
górę do niego pokoju istotnie to b y ł-m ó j ku­
fer, który on nazwał — mfsny tufa.

Śmiesznego nic na ntm nie zauważyłem, przeci­
wnie!

Nitka śwież.o za wrażanej sympatji między mną a 
Siostrzeńcem, prysła Dziś pa tygodniach, kiedy mogę 
spokojniej i bezstronniej sądzić, widzę dopiero, że na­
głe powstanfe powinowactwa dusz a Petem ló w re f  
nagłe wygaśnięcie tegoż jest dobitnym dowodem nje- 
siuto-ci uczuć ludzkich. W tej chwili zauważyłem, 
że Ted di ma, jak la niegdyś, ten sam fantastyczny

pociąg grzebania w skrzyniach i kufrach i to go rak 
samo zachwyca. Dobrze.

Skoro jednak instynkt samozachowawczy zamro­
czył idealną wizję wdziałem tylko mój kufer splą­
drowany. Jestem mistrzem w pakowaniu. Kufer za­
wierał mistera, e ułożone nafprzei óżniejsze rzeczy, a 
każdy co by spojrzał na kupę przedmiotów na ziemi, 
nie uwierzyłby, że ona pochodzi z jednego tylko kufra.

Tedd1 był raczej amatorem niż specjalistą w tel 
robocie. Metoda jego zdradzała s?ę właśnie w  sko­
tłowaniu rzeczy tei ogromnej góry. I tak klak wyjęty 

j z futerała a futerał wypchany cygarami zamoczonej™
| rumem. Przy eleganckim zbytkownyrń neseserze rze-
1 mienie powstrzymujące pokrywę poprzecinane, w  śro- 
! dek wtłoczony frak zwinięty w kłębek... Wściekły 

wyrwałem go stamtąd -i loztrzepałeni w  powietrzu 
a z n ie g o  wypadła jedna z tych Pałub obrzy­
dłych zwanych-lalusiami! Równocześnie od drzwi roz­
legł'się wrzask:

— M-—m—m—moją lalusię wyciągłeś z to*ynl 
cem- -m jam tołyniać.

— Ty smyku obmierzły — ryknąłem — jak śmia­
łeś przewracać w moim kufrze? ha!

— M—m- -m ja—ne—wim! Dolna warga wygięła 
się w  podkówkę a widok ten byłby i tygrysa roz­
czulił, nie złagodził iednak mojej pasji.

— Dlaczego to zrobiłeś? Mów!
— Dlatedo.
— Dlaczega?
— M—m—m ja ne wim! — W  tej chwil/ rozległ 

się z  ogrodu desperacki krzyk i zob^czyiem Boba z 
krwawiącym palcem Jak biegł z brzytwą w drugiej 
ręce. Zaopatrzenia palca kitajką dokonałem w  jednej 
chwili, poczem wszedł ogrodnik wręczając mi list od 
mojej siostry- List był treści następującej (N. B. za 
kreślone ustępy są moierni uwagami na marginesie).

24. czerwca.
Kochany braciszku! Prawdziwie uszczęśliwia mnie 

myśl, że bawisz przy moich najukochańszych skar­
bach i pomimo, że nam tu bardzo dobrze i miło, wo­

n ie  międzynarodowem prywatnem, o prawie m.ęrizy 
azielnicowem prywatnem i o sądach dla nieletnich.
O ile te projekty uchwalone będą przez zebranie o- 
gólne kctr.isji, o tyle złożone zostaną Sejmowi Usta­
wodawczemu Prawo autorskie i prawo małłeiiskłs 
przyjdą pod obrady rrstępnego zebrania ogólnego ko. 
misji kodyfikacyjnej. W dziedzinie prawa cywilnego, 
handlowego, prawa karnegr materialnego 1 postępo­
wania karnego, referenci opracowują poszczególne 
działy; niektóre z nich są już artykułowane.

W  dziedzinie rfocesu cywilnego projekty refe­
rentów są już artykułowane i motywowane. W cią­
gu najbliższych tygodni projekty, obejmujące cało­
kształt procesu cywilnego, będą ogłoszone drukiem.

— Hojny dar. Pani Jadwiga Tupllc-Mrozowska,' 
znana artystka, zamieszkała w Mediolanie, złożyła na 
cele opieki nad młcćzieżą, biorącą udział w obronie 
Lwowa, znaczniejszą kwotę na ręce Profesora dr. E. 
Romera. Z kwot tych przeznaczył Czcigodny u c z o ­
ny kwotę 30.1)00 mk na zdemobilizowaną młodzież, 
pomieszczoną w Bursie Grunwaldzkiej. Kwota ta p<>, 
zwala na utrzymanie całoroczne w Bursie Grun­
waldzkiej pięciu chłopców. Imieniem Zarządu i obcii 
rof/anej młodzieży składamy szlachetnej ofiarodaw­
cam i tą drogą staropolskie „Bóg zapłać". Za Zarząd' 
Bursy Grunwaldzkiej: Lukas nip.. Śałoni mp-

— Przydział węs?la dla MMopolskb Wobec poja­
wienia się w prasie małopolskiej notatki, że przydzBf 
węgla dla Małopolski na kwiecień r  b. wynosi 26 prc. 
zapotrzebowania. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
komunikuje, iż p r /j  dział ten wynosi 43 prc. zapo­
trzebowania. Przydział uskutecznia się nie ip  zasa­
dzie zapotrzebowania, lecz na podstawie danych sta­
tystycznych, które wvkizuia, że sooźycie węgla 
przed wojną w Mnłepołsce \yyncsiło 50 nrc.. spoży­
cia węgla w Kongresówce Przydział 222.700 tan dl? 
Mtłopo!ski r.a kw;m e i  r. b. stanowi 67 prc. przy­
działu dla Kongresówki (332.000 tn ) .

— Kronika wypadków- Pcgorawie ratunkc-we Opa­
trzyło wczoraj 8 letniego Bolesława Ziółkowskiego, 
który z łan ri rękę w  warsztacie wojskowym przv ul. 
J.onowsklei i Emanuela Blitza. ekspedjenti, któremu 
wóz naładowany przejechał lewa nogę.

Sprzęci ka w nlcd> lelę między Józefem Pani sieni, 
lat 18, a Janem Binhyjem w Malechowie, skończyła 
się fatalnie dla Pancsh, gc!vż z głową rozwaloną ło­
patą przywieziono go do szpitala we Lwowie.

— Pożary lasów sa obecnie na porządku dziennym. 
Od 'skier z lokomotywy, lub ognisk wzniecanych 
przez dzieci zapala się sucha trawą, a ogień pełzając, 
obejmuje olbrzymie nieraz przestrzenie, niszcząc 
młody drzewostan Oncgdaj znów sgjonęł-i w ten 
sposób 15 moi gów podszycia w lesie w Zimnej Wo­
dzie. Lwowska straż pożarna zapobiegła dalszemu 
rozprzesiri enianiu :-ię pożaru. ■

— Wycinacze kieszeni grasują w wozach tramwa- 
owyich, a zatem baczność! Wczoraj wycięto kieszeń 
kamizelki p Jakólowi Gcttesm-nowi, a ofiarą padł 
portfel z 25 OCC* markami. Przed kliku dniami areszto­
wano niejakiego Kulikowa, uzbrojonego w odpowie­
dnie przyb ry do tak.ch operacji. a wczoraj insp. 
Mulik aresztował dwu domniemanych jego spóliii- 
ków: Mikclaja Mirkułowa i Ignacego K rycki ego, nie 
mających żadnego zajęcia natomiast znaledrna pi/.y 
nich wiele pieniędzy. Np. u Mirkułowa zfTłbzftfri

'j..ai,i>'iPi ■'■i«nilLmw.9i,T-.w-,winirii i—iiwpn» < —.iti «fi—w e H
lałabym być z wami Ga także). Dziwnie mi biogc, żo 
poznasz z blizka i dokładnie te paradne okazy. (Dzięku­
ję najmocniej ale nie chciałbym tc> poznawanie prze­
ciągać dłużej n,ż konieczność wymaga). Zawsze wy­
dawało mi się dzikiem, żo krewni tak często nie zwra­
cają uwagi na przynależne do rodziny dzieci, kiórych 
rozwój odbywa się zupełnie niepostrzeżenie (Hm, by­
stra uwaga w stosunku do mego kufra). Teraz bra- 
Cfgzku poproszę Cię o jedną przysługę. Oto jeszcze a . 
domu rodziców pam.etam. że dużo czasu poświęcałeś 
fizfognomicei, frenologji i innym niezawodnym ska- 
zówkom charakterów. Wtedy uważałam to za głup­
stwo, teraz iednak niesłychanie by mnie interesowało, 
gdybyś po dokładnej obserwacji moich, chłopców, ze­
stawił mi wynik twoich badań. (Mam już gotowy: tra- 
piduchy, potwory, draby ieden w drugiego!) Nie mo­
gę &;ę zbyć przeczucia, że w Bobusiu coś wielkiego 
się zapowiada. (Zupełnie słusznie, wielka Piaga rodzi­
ny). Czasami tak się zamyśli, że nie marn śmiałości 
przeszkodzić mu. Potem pos'ada zaletę, której brak, 
niejednemu już przeszkodził do prawdziwej wielkości: 
Wytrwanie. (Tak, tak siostrzyczko, tetn rozporządza 
w wysokiej mierze. Dopiero dziś rano młaiem dowód 
tego, gdy żadną mjarą nie dał się z Powrotem zapę­
dzić dc, łóżka).

W młodszym z pewnością tai się poeta, muzyk 
albo artysta wogóle. Czy nie uważasz tego? (Owszem 
o ile wszystkie nieroby czepiają się sztuk pięknych 
aby mieć tytuł do leniuchowania) Z niezłomną wolą 
przeprowadza swoje pomysły (tak. tak, — tułta iat Sit 
lojcaiom). Nie ma on wprawdzie powagi Bobusia aie 
też jej nie potrzebuje. Pociąg Jego do wszystkiego 
ca piękne w^jTównuje wszystkie braki. (Aha! ztąd a- 
tentaf na mó! neseser!) RadabjTn jednak usłyszeć 
twoje własne zdarke o nich, wiedząc, żeś Ty głębszy 
psycholog odemnie.

Serdeczne uściśnienia
Twoja siostra Helena 

(C. d. ł )
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ukryte ra plecach za keszulą 25-000 mk., w  skarpetce 
97C0 rubli; nadto- ?0'J0 lirywicn i 15-490 rubli sowiec­
kich. IV. dobni? i u Kryckicgo, lecz mniejsz- kwoty, 
z któiych posiadania nie mogą się wytłumaczyć.

—- Włamanie do sklepu. Wczoraj w nocy nieznany 
sprawca wlairal się do sklepu Zacharewicza przy ul. 
Głębokiej i ukradł cały przydział cukru, nadto wino, 
kawę, czekoladę i mydło, wartości 80.000 mk.

— Strzelanina wielkanocna już się rozpoczęl i i już 
okazały się fatalne jej następstwa. Oto onsgdaj w o- 
srodzie Politechniki zabawiali sig chłopcy strzela­
niem przy pomocy kamieni i „cali chloricum“ a prze 
chodzącego obok Leona Kalickiego, praktykanta ju- 
bilerslcifcgn, ugodził odprysk kamienia w lewo oko. 
tak, iż natychmiast wypłynęło. Nieszczęśliwy zgłosił 
się w  szpitalu

— Hurtów ne magazyny śmiecia urządzili sobie wóz 
kaize m iejsce w ul. Wolność i Ptotra Skargi, V nie- 
śzczęśm mieszkańcy tych ulic nietylko skazani są 
patrzeć się na ten wstrętny maieazyn lecz nie mogąc 
nawet mieszkań przewietrzać z powodu woni, jaka 
rHcga okolice śmietnisk. A gdzież jest i co porabia 
Zarząd czyszczenia miasta? Magazyn taki pojawia 
się od czasu do czasu i obok ul. Szymona, tuż obek 
iszkofy Int. król. Jadwigi,/ narażajac tysiące przecho 
driów r.a' wdychiwanie niemiłych wyziewów 1 
bakcyli-

Znowu wybuch granatu.
Pięcioro dzieci pokaleczonych.

Wczoraj popołudniu uwiadomiono policję i stację 
ratunkową, iż w  ogi odzie domu pod 1. 100 przy u!. 
Łyczakowskiej, nastąpił wybuch granatu, który po­
kaleczył 5 dzieci.

Na miejsce wypadku uda! się oficjał poi. Poniers- 
bach z insp. Riedlerem. który stwierdziły iż ló-letnl 
pastuch, Karol Stein, zajęty u p. Matkiewicza, znalazł 
w  lesic granat ręczny i przywiózł go do ogrodu, a 
zwoławszy kilkoro dzieci, począł odkręca: kółko od 
granatu, gdy to mu się nie udało, uderzył granatem 
„ lezące żelazo. Wówczas nastąpił straszny w swych 
skutkach wybuch- Steinowi rozdarło pierś, Mariano­
wi Nikołajowi, lat 13, odłamki granatu poszarpały 
obie nogi, głowę i plecy, jego siostrze Janinie, lat 10, 
zgruebotało lewą nogę wreszcie siostra jego, Jamna, 
lat 9 i brat, Kazimierz, lat 5. odnieśli lżejsze zranienia. 
Obecny przy tern także 10-letni Edward Sta:cljniej 
wyszedł bez szwanku, mimo, iż siłą wybuchu gra- 
Matu rzucony został o ziemię.

Przybyłe pogotowie ratunkowe zaopatrzyło ra­
nionych, pocztm troje najwięcej rannych odwiozła- 
do szpitala. Rodziców Nikołajów nie było wów­
czas w domu, gdyż jako robotnicy zajęci są poza do­
mem. Fakty takie, niestety, zdarzają się zbyt często 
na przedmieściach naszego miasta, przeto zarówno 
rodzice jak i nauczycielstwo powinni pouczać dzieci 
o niebezpieczeństwie i przedstawiać straszne przy­
kłady, a wówczas unikną niejednego podobnego nie­
szczęścia.

Jak nam donoszą, sprawca nieszczęścia, Stein, 
m a r ł  w szpitalu; stan innych rannych bardzo 
groźny.

Z SALI SĄDOWEJ.

Z OKRUCIEŃSTW UKRAIŃSKICH.
Rozprawa Przeciwko Józefowi Szyna rawski emu, 

b. żandarmowi ukraińskiemu, oskarżonemu o zamor- 
dov;tiic Hawrylowjjgza nad którym poprzednio znęcał 
się, zakończyła, się wczoraj popoł. Sędziowie przysię­
gli 11 głosami zatwierdzili pytanie w kierunku mor­
derstwa, wobec czego Trybunał wydał wyrok, skazu­
jący Szynarowskiego na śmiorć przez powieszenie. 
Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. W  myśl usta­
wy amnestycyjnej, kara śmierci zamienioną zostanie 
na dożywotnie więzienie.

tftataroołcl gosrodarcze 
Iżby handlów j i przemysłowej

Przedłużenie erminu do nadsyłania zgłoszeń na 
Targ Poznański. Termin do nadsyłania zgłoszeń wy- 
J swców pragnących wziąć udział w  Targu Poznań- 
idrr został przedłużony do dnia 29 marca br. Izba 

l-andlowa i przemysłowa jeszcze raz zwraca uwagę 
.‘zwysłowaów małopolskich na doniosłe znaczenie 

Targu Poznańskiego i wzywa Wszystkich wywórców
do jakmajJiezłtiejszego weięciai udziału w w ystaw ie._
Zgłoszenia nadsyłać można także pod adresem Izby.

Jarmark wyrobów koszykarskich I wystawa za­
bawek polskich w Krakowie. Liga Pomocy przemy­
słowej w  Krakowie, urządza w  miesiącu maju b. r. 
Jarmark wyrobów koszykarskich, następnie w  miesią­
ca sierpniu W ystawę zabawek polskich. Zapowiedzia­
ny Jarmark wyrobów koszykarskich, będzie miał na
celu zapoznanie ogółu naszego społeczeństwa z wy-

-  _

twórczością przemysłu Koszykarskiego, oraz nawiąza­
nie bezpośredniej łączności między wytwórcą a na­
bywcą. Jarmark ten będzie najlepszą reklamą i propa­
gandą dla1 wytwórczości tego działu p rzy u g łu . Przy 
sposobności odbyę się mającego Jarmarki odbędzie 
sde ankieta wszystkich wytwórców koszykarskich na 
której omówione będą najważniejsze postulaty doty­
czące koszykarstwa. Wystawa polskich zabawek, na 
której będzie reprezentowany przemysł zabawkarski 
v szysdcich ziem polskich, o stylu nowoczesnym i dar 
Wiiiejszym & w  szczególności zabawki drzewne, bla­
szane, wełniane, oraz ozdoby na drzewka, da możność 
szerokim warstwom społeczeństwa zapoznania się z 
tym działem wytwórczości krajowej. Szczegółowe in­
formacje dotyczące projektowanego jarmarku i w y­
stawy zostaną w  swoim czasie ogłoszone.

Najem 'towarowych wagonów kolejowych. Przed 
siębiarstwa handlowe i przemysłowe, które wobec 
dotkliwego braku kolejowych wagonów towarowych 
reflektowałyby na majem waigonów prywatnych ze­
chcą jaknajrj chlej zgłosić Pisemnie swoje ziaipotnzebo- 
u ande y  Izbie handlowej i przemysłowej we Lwowie 
i podać ilość tudzież jakość Potrzebnych im wagonów.

Wywóz z Rumur.ji. Według nadeszłych informa­
cji Rumunja mogłaby obecnie wywozić do Polski zbo­
ża, otręby, makuchy dla bydła i oleje roślinne. Bliż­
szych informacji odnośnie do cen, miejsca zakupu itp. 
zasięgnąć można w Oddziele ruchu handlowego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Towarzystwo francuskie dla Europy wschodniej. 
Towarzystwo fnamcuskie pod firmą „Compagnie Fran- 
caisc de l‘est Europeen" (Paryż, 15 Bis rue oe Mari- 
gnan) otworzyło w  Warszawie (ul. Marszałkowska 
132) swój oddział dla Polski i wolnego miasta Gdań­
ska. Kierownikiem tęgo oddziału jest b. adwokat lwo­
wski dr.* Leon Czeszcr. Zadaniem otworzonego od­
działu polskiego jest wynajdywanie najkorzystniej­
szych rynków zbytu dla wytworów polskich a z dru­
giej sbony stwarzanie nowych placówek przemysło­
wych w  Polsce oraz rozszerzenie już istniejących 
przedsiębiorstw. Oddział Towarzystwa francuskiego 
dlai E trcny wschodniej w Warszawie pytyjmuje rów­
nież toyw y  do komisowej sprzedaży' zagranicą.

Adresy firm zagranicznych pragnących nawiązać 
stosunki handlowe % Polską. The Columbia 'Motors Co 
Detroit (Stany Zjednoczone) oferują samochody cię­
żarowe i osobowe. Cennik jest do przeglądnięcia w 
Oddtzielc ruchu handlowego Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie.

Otto Just, Aschersleben, Weststrasse 9—11 oferu­
je nasiona warzywne.

La Commerciale B. P. D. Rzym, Piaz^a SS. Apo­
stoli 81, import, eksport.

Import EksiKirt-Metropole. Towarzystwo zar. z 
ogran. odpdw. Gdańsk, Tischfergasse 60, import, eks­
port. i

Josef Janauschek & Co Wiedeń, 1, Wollzeile 4, 
oferuje przybory kościelne, szczegółowy cennik jest 
do przeglądnięcia w Oddziele ruchu handlowego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Armin Marer, Szeged (Węgry) oferuje pJprvkę i 
szczotki ryżowe.

J. C. Nebocai, Hamburg. Adminiralitatsstras^e 1, 
oferuje nasiona warzywne.

Premolli & Carsana, Fiume, Via Flumara 7, im- 
port-eksport. 1

R, B. Freeman & Co Nowy Jork, 140 Nassau 
Street oferuje mąkę, ryż, fasolę, kawę, kakao, tłuszcz 
itp. Cennik jest do przeglądnięcia w Oddz.ele ruchu 
handlowego Izby handlowej i przemysłowej we Lwo­
wie

D ział ekonomiczny.
K u r s a  l i e l d y  l w o w s k i e j .

Kurs szacunkowy z 22 marca 1921.
Wartość Ostatnia Płacą  

nom. dywidenda
Żądają Tran­

sakcja

Waluta markowa
I, Akcje bankowe za sztukę (w>ącznie z kup. bież.).

Bank akc. związkowy Mkp. Mkp-
IV i V etnjsji 280 840 4 8 5 '-  —

Bank Dysk' ntowy
we Lwowie 280 — 45C —

280 21 730— -
280 16-80 340—  —
280 22-40 750 -  —
140 , 7 -  215
280 28 56G-— —
nf 0 21 710- -  —

Bank hip. gal.
Bank hi" zemelny 
Bank Małopolski 
Bank powsz. kred. 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. gal.

!1. Akcje Tew. handl. I przem
Browary lwowskie 500 
Tow Chodorów 140
To w. akr fabr. kart 140 
„Ćmielów*1 fabr porc. 1000 
Fabryka cementu „Portland 

Szczakowa" 140
Tow. akc. „Galicja" 490 
Tow. Gafota 140
Tow. Górn;a 140
„Oikos-1 Zakł. prz.drz. 10-.0 
Wa sz. Ska-akc. bud. 

„Parowozów"!.emisja 500 
!1. emisja 500

„Pezet“ pow.Z kł.bud .*4)0 
„Pocisk0 Zakł. amun. 350

100 10000-— 
— 2600— 
21 2700—

-  3400

2700 -

15-40

28
331 35000— 

7000— 
«000* -  
3800—

3900 
2100"—
1025"— 
1650

1125 —

Polska nafta 
Polskie Tow. handlowe 
Tow. rzeworsk 
Tow. Rakszaw?
Zakłady elektr. Siersza 
Gai. Zakł. górn. Siersza 
Tow. Zieleń ewski 
Lwowski akc. Zakład z 

stawniczy

III. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.).

500 75 3000— — —
140 21 1050-- — —-

UO 28 4800'— —'
140 5-60 1850— — —

14U — 5800-— _ —
140 20 7400" - — —

a- _._

Płacą
Bank polski dla handlu i przę­

słu 41/8p/o 95"50
Banku hip. gal. 4l/3°/s 99 —
Banku hip. gal. 4°/o 91 —
Banku hip. zemei. 4Va0/® 92*50
Banku kraj. gal. 4\2°/u lQ)-50
Banku kraj. jal. 44/o 96 50
Tow. kred. gal ziem. 4Vi0/a 103-50
Tow. kred. gal. ziem. 40,,c 97—
banku kred. ziem. gal. 4ł/3°/o 98-50

Żąuają Trensalc

9/50
i01 —
93—
94-50 

10350
9850

105-50
99—

100-50 00

IV. Oblłgi za 100 Mk. (bez kup. bież.).
Komun, banku kraj. 4,/sP/o 93-50
Komun, danku kraj. 4°/i. '* 85 —
Kolei lokalnej Banku kraj. 4p/i 82-—
Pożyczka kraj. gal z r. 1893, 4°/o 86"—
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4o/a 85—
PóżyczKa Kraj. gal. z r. 1905 4o/o 85 —
PożyczKa kraj. galic. z r. 1908

szkolna 4o/o 88 —
Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4Va°/o 90-50 
p Ożyczki kraj. gal. z r. 1914 4'/iA/o 92'50
Pożyczki lii. Lwowa z r. 1896 4'/o 88—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4n;0 88—
Pożyczki ni. Lwowa z r 1911 4°/a 88—

95-50
87— 
8 4 -
88—  
87— 
87 -

90—
92-5C
94-50
9 0 -
90—
9 0 -

Ruble carskie

Ruble Dumskie

V. Wahity.
po 100 rb. 
po 500 „ 

drobne 
(po 1030)
(po 25u,
(po 1003)

(po 500 i wyżej)
Karbowańce 
Grzywny 
Franki franc.
Franki szwaje.
Funty sierlingi 
Dolary amrykaóskie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niemieckie po 1000 

» „ po 100
„ ? (drobne)

Lei rumuńskit no 500 
„ „ drobne

Lirt- włoskie 
Czeskie korony 
Korony austr. niem. stempl. 
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderski**

4 8 0 - 540 — — •—
3o0— 400— ------
250— 30)"— —•—

60— 80-- 1
40 -- 60 — H. —
4 —.
5—

i — 
)•— —

40-00 5100
130 — 138-- -—

- 0 0 — - 0 0 —
640-— 675— —
000*-- ^00-— —

1100— 1250— —
,033— 11U0-- —
900-- 10U0-— —
950— 1050— —
800— 950— —  ■
24'— 2 6 --

JU00.— looo-—
9U- - 110—
-•0 0 ——

-  u0
--■ou

___ •oó"

Londyn
Paryż
Zurych
Praga
Wiedeń
Berlin
Nowy Jork

Stopa eskontowa K.

VI Powizy.
- 00—

4900
130-00

1000—
108—

O4000 
VII. Rata bankowa.
P. P. do/.

- 0 0 -
5300

140—
1 !00—  

128—  
- 00—  
u'16 03

K a r s a  g - I e M y  k r a k o w s k i e j .
Ceduła giełdowa z dnia 21 marca 1921.

Dolary Stanów żjedn. 
Franki francuskie 
Marki niemieckie 
Korony austryjackie

czesko-siowackie 
Le- rumuńskie 
Liry włoskie 
Rnoie carskie a 500

„ „ 100
dumskie

640 — 
51-00 

110 
110 

9—  
9— 

25—

680 — 
53 00 

13000 
115— 

9-00 
9— 

28-00

52— 55-'

115
9-

120
10—

O C ! Ł O § Z E \ i l

R O B O T Y
W zakres drukarstwa 
wchodzące przyjmuje Za- 
kł; d Drukarski ,S*owa 
Polskiego" — Lwów, 

Zimorowicza U -  15.

a .

Z  drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zuaorowicza 11-15, pod zarz. W liRkna Aaroniego Skrzyczyń^kiego.


